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Nadzwyczajne Warne Zgromadzenie
Związku przum. yosp.-szynk. w okręgu Izby handi. i przem. w Krakowie.

W  aaiH Izby Handlowej i Pnzem. zebrali się 
w dniu  14 bm. przedstawiciele: Stowarzyszeń 
go^p. szynk. 18 powiatów zachodniej Galicyi, 
celem obradowania n ad  palęcum  (zagadnieniem 
stanu  go,spod. szynkarskiego.

Reprezentowane były nlaist'y(pujęcie powiaty 
wizgi- mdiasta: Kraków', Podgórze, Chizianów, Bo
chnia, Oświęcim, Bdlała, Tarnów, Dębica, Jat- 
worzno, Kęty, Sucha, Myślenice, Limanowa., 
Maików', Kolbuszowa, Krosno, Sokołów1, Nu wy 
Sęcz.

Zebranie to zagaił p. Rosemwaig w!slkazujęc 
na  przyczyny, które zniewoliły do .zwołania 
Naidzw. W alnego zebrania, zarazem  eawiadah 
m iajęc, iż prezes p. Wołikowfaki, jaketeż pp. wi- 
ceflrreizesii S ikorski i Becker nie mogę, uczestni
czyć w obradach, a  tc z pow odu wyjazdu w de- 
legacyi do Lwowa celem uzyskania przydziału 
sp iry tusu  dla szyukarzy oraz zewwmenia na  
im port.

Uczestnicy W. Zebrania przyjęli o,Klaskami 
powyższe relacye, poczem obrali pnzewodudcizę- 
cyiri p. Jakubowicza z Bochni. Tenże w1 im ieniu 
W ydziału Zwięzkui zaproponow ał nalst. poirzę 
deK dzienny: 1. Założenie Tow arzystw a kredy
towego i gospodarczego „LęcznOść". 2. Sprawy 
bieżę Ce i  3. W nioski.

Po przyjęciu poizędku dziennego zabrał gło's 
p. Rosiemzweig i zdał spraiwę z dotychcnasowej 
akcyi, zmierzającej do stw orzenia związkowej 
instytucyd kredytowej.

R eferent za wiadom ił zebranych, że wiszyst- 
ki.e w stępne kroki już =ę zała twiiomie. S ta tu i zo
stał opracowany, a  naiwet .zarejestrowany. Obe
cnie idzie tylko o to, aby w drodze deklaracyi 
zęba lać odpowiedni kap ita ł obrotowy. Jeśli je
dnak  tlo Towarzystwo kredytowa m a spełnić 
tswe zadanie, to 'trzeba zebrać milionowy kapi
tał. Dać go m uszę członkowie Zwięzku w  posta
li dział ów po 200 K. Towarzystwo sułżyć będzie 
wyłęcznie in teresom  go°poda rozym idzłomków, 
więc też na n ich  spada obowięzek. dostarcze
nia; niezbędnych funduszów.

Nie trzeba chyba — pow iada referen t — po
now nie dowodzić, jak  konfecznę jest nwiązko
w a insty tucya kredytowa. Oma jedynie umożlb 
wj nam  zaiozenie pewnycn przedsiębiorstw ,

koniecznych dla stanu gesip. szynkarskiego, np. 
izwlięzkowej fabryki likierów), funduszu zapo
mogowego dla podupadłych członków i ich, ro 
dzin itd. itd. Ona jedynie umożliwi sperieKcyo- 
nowanie im portu spiry tusu, w ina i wódek.

W zrozum ieniu zatem  doniosłości tych zadań, 
jak ie  zwięzkowe Towarzystwo kiedy to we speł
nić może, dom aga się referemt jaiK najszybszego 
doprowadzenia tego dzieła do końca.

Cały s m e g  mówców (pp, Abraham , Sprea1 
Stolarski, Horowitz, Kremski, B uhnan, Węgiel, 
Ostrowska i Lobio) przycnyiajęc się niaogół do 
wywodów referen ta  dom agało się sncaegóło- 
wych w yjaśnień co do pewnych postanowień 
sta tu tu , oraz co do zakresu .Izlałaniią zwiąizko- 
weko Tóiwarzystwa. kredytowego,

Do udzieleniu w yjaśnień ze strony referenta, 
przyjęto jednom yślnie ucnwiarę, w m ysi której 
instytucye kierownicze „Towarzystwa Kredy - 
toiwego Łęcznoiść,1 m aję  być wybrania dopiera 
po odbyciu Walnych Zgromadzeń, przez Sto. 
warzy szenAa prowincyonalnr i  wpłacenia dekla
rowanych udziałów. Jak a  t° rm in  ostateczny 
dla wy boru dyrekcyi itd . ustalono 27 paździer
n ika  br. tj. w sześć tygodni pa minie jazem W al
ne,m Zgiromadzieniu Zwięzku.

Także drugi punk t p o rz ę lk u  dziennego n. t. 
,,Sprawy bieżęce11 referow ał p. Ro,.-e®izweig. 
Przedstaw ił ani szczegółowo s ta ra n ia  podjęte 
przez W ydział Zw ięzku w k ierunku  wywalcze
n ia  lepszych warunków rozw oju d la przem ysłu 
gospod. szynkarskiego. W  szczególności wy
m ienił miemoryały i  petycye, jak ie  da w ładz za 
stały  już wniesione Przedstawiono w nich w y
czerpująco położenie naszego przem ysłu i w ska 
zano, że grozi m u ruina. Na tej podstaw ie s ta  
w iana cały szereg odpowiednich żędań. Nie po- 
ipuiiestajęc na  m em cryałach w ysłano do kom 
petentnych władz deputacye celem  ustnego 
przedstawiienia naszych postulatów .

Wyznać niestety m usim y — oświadczył refe
rent, że wszystkie nasze s ta ran ia  dotychczas o- 
kazały  się beziskutecznemi. Jednakże n ie za
m ierzam y ręk złożyć i zianiecłiać dalszej pracy- 
Przeciw nie działać będziemy nadal i to  tam  
eneigicizniiej, im wdększia będzie obojętność, a  
nawei opór w ład i.
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Na czas .najbliższy postaiwił /sobie Związek 
następujące zad-ainia:

1. S taran ia  o regularny przydział sp iry tusu  
kouty ngentorw ego;

2. W uwzględnieniu faktu, ż)e władze n ie  są. 
obecnie w  sta/ntie zapewnić nam  dostatecznego 
przydziału, m ają być podięte s ta ran ia  o  im port 
sp iry tusu  z ziagii anicy;

3. S tarać się też będziemy o zeiziwolemie n.a 
im port win, wódek i cuk iu

i. Dążyć będziemy do tego, by wszelkie ar ty 
ku ły  niezbędne przem ysłowi gospod /szynkar
skiem u człunkowie otrzym yw ali przez Związek 
x w /kluczeniem  pośredników. W szelkie po/śre- 
dnictwo powoduje podrożenie towaru jaikoteż 
szykany i  samowolę pośredników. By tem u  za- 
pobiedz, m usi Związek jako tak i objąć pośre
dnictwo, spełniająo w ten  sposób ważne raaaanie 
społeczne.

W m yśl powyzstzych ziasiad. zdążam y do tego, 
— wywodził referent, — by członkowie Związku 
otrzym yw ali należący się im  praydział soch ary  - 
ny bezpośrednio od Związku;

Tę sam ą zasadę trzeba będzie przeprowa
dzić w dziedzinie obrotu  piwom i innym i a rty 
kułam i.

Trudno wymierać wteizysitkie agendy, które 
Związek będzie spem iał w  in teresie przem ysłu 
nasz/ego. Będą one w zrastać z uz/asem i w m iarę 
posiadanego kapitału .

Toteż właściwy zakres działan ia Zw iązku 
pocznie się  dopiero z chwilą, kiedy oprze się o 
silną  zwuążkową insty tucyę finansową.

R eferent kończy apelem  do ziebranych, aby 
jilK najenergiczniej popienaii wszelkie usiłow a
nia i prace W ydziału Związku, bo tylko wtedy 
będzie m ogła być owocną jego działalność.

Po referacie potoczyły się ploiwazne obrady, 
W który ch mówcy podnosili wlieie nlitestety, aż 
nadio  wiele faktów pokrzyw dzenia i szykan. 
•Niejednokrotnie dały się słyszeć skargi na nę
dzę panu jącą  w szeregach m ałych szyńkarzy, 
na  niesprawiedliwie zarządzenia ze słrony władz 
miejscowych, n a  przyw ileje udzieiaine posz/cze- 
góLnym jednostkom  itd.

Ogólne było żądanie, aby fakty nadużyć po
dawać do wiadomości Wydziału, aby tenże 
zbierał je systematytczutte i następnie w  drodze 
memoryałó/w przedstaw iał władzom renti alnym  
oraz stara ł się o uchylenie tychże. Także łam y 
„Inform atora" w tępieniu nadużyć mogą oddać 
nam  bardzo w ielkie usługi.

Po wyici/ierpamiu po/1'ządku dziennego o godz. 
2 pop/oł, przewodniczący ziamknął (zebrami e i 
dziękował serdecznie delegatom  za uczestnictwo.

DO W SZYSTKICH CZŁONKÓW  
Zw iązku gosp .-szynkarsk iego i  abonentów  

„Inform atora1*! 
ł_ n a sza  się  w szystk ie  należy tości w k ład 

kow e i  abonam entow e w ysłać pod adresem  
kasy er a p. H erm ana Stattera, K raków, ulica  
Starow iślna  1. 16.

Krótką, treściw ą, u ję tą  w 11 punktów  roz- 
paawkę o potrzebach i znaczeniu w chwili obe
cnej przem ysłu spirytusowego napisał inżynier 
teclin. S. K. Drewnowski.

Zagadnienie jest dużej wagi. Nie d a  się by
najm niej sprowadzić do kwestyi abstynencyi i 
zakazu sprzydaży spirytualii. Dlaczego? Dla tej 
przyczyny, że na zakaz olicyalny masy odpowie
dzą potajemną pioauucyą alkoholu na w ieli ą 
skalę.

Już dzisiaj, od szeregu miesięcy, ponieważ 
legalna produkcya sp iry lusu  nie odpowiada. za~ 
potrzeDowaniu, podaż jest zbyt m ała  w zesta 
w łeniu z popytem , w całej Polsce kwitnie tajne 
goizelnictwo. Nasze władze adm inistracyjne 
walczą z niem  środkam i policyjnymi, ale tru 
dno zdać sobie sprawę, czy w alka ta  jest sk u 
teczna. Trudno również u jąć w  przybliżone choć
by cyfry rozm iary tajnej produkcyi, ilość zuży
tego na ten  cel zboża, ilość spotrzebowanego 
węgla.

Bardzo charakterystyczne jest zestawienie 
produkcyi potajemnej z produkcyą legalną spi» 
ry tusu.

W edie obliczeń inż. Drewnowskiego — aby o- 
trzymać litr o k o  wity lOO-procentoweJ w gorzel
ni tajnej, trzeba zużyć nie mniej, u li 5 kg. wę
gla; w gorzelni jawnej na wyprodukowanie li
tra iGO-proceniOwego spirytusu rektyfikowane
go potrzeba 1.8 kg. węgla, zatem  w yparcie litra  
okowity pokątnej przez l itr  sp iry tusu  legalnego 
da je  3.2 kg węgla w zySKu. Wyparcie miliona 
litrów spirytusu nielegalnego dałoby krajowi 
320 waganów węgla. A pam iętajm y, iż przed 
wojną jedna tylko Kongresów na produkowała 
70 milionów litrów, spożywała zaś 37 milionów  
litrów.

Urząd węglowy, gdyby zechciał ożywić prze
mysł spirytusow y przez dostarczenie m u .stoso
wnej .ilości węgla, dokonałby znacznych oszczę
dności opałowych, godząc w gorzelnictwo tajne 
i zm niejszając znacznie ilość zużytego, węgla.

Produkcya icgalna, fabryczna posiada jeszcze 
jeden, bardzo ważki punk t przewagi. Przed woj
ną gorzelnie polskie wydobywały sp iry tus z k a r
tofli i m elassy. Z iarna używano jedynie jako 
słodu. W yjątek  stanow iły gorzelnie drozdzowe, 
w który cli używ ano wyłącznie zboża.

W  gorzelniach pokątnych spirytus pędzony 
jest prawie wyłącznie z mąki i cukru, a w nie
wielkiej tylko ilości z melassy. Przytem  w go
rzelniach pokątnych n a  w yprodukow anie litra  
sp iry tusu  potrzeba 6 kg. maki, a w gorzelniach 
legalnych zaledwie 3 kg. W ielka to różnica, 
k tó ra  może być użyta na  cele aprowłzacyi k ra 
ju Zysk ten jest tern większy, iż gorzelnie Le
galne produkując sp iry tus z kartofli, potrzebu
ją tylko 3.2 kq. mąki na 1 litr.

Przy produkcyi nielegalnej państwo pozba
wione jest znacznego dochodu, skarbowego, Obu-
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cnie każdy l itr  sp iry tusu  lOO-procentcwego daje 
skarbowi netto 40 miarek.

Znaczy to, że każdy milion litrów spirytusu 
melegclnego, pozbawia ubogi ekacb naszego 
państwa 40 milionów matek.

Jakiż z tych wywodów wmiosek polityczno- 
ekonomiczny.

Alkoholizmu nie wyrwie się z przyzwyczajeń 
społeczeństw'a środkam i policyjnym i. A jeśli 
tak, trzeba się liczyć z falitem, że rynek wewnę- 
trny Polski odczuwa w chwili obecnej potrzeby 
gospodarcze w zakresie spożycia spirytusu. Sko
ro są. potrzeby, społeczeństwo szuka dróg do ich 
zaspokojenia. Ponieważ legalna produkcya spi
rytusu nie wystarcza, rozwija się potajemne yo. 
zzeLJclwo na wielką skaię. Pocnłama ono sto
sunkowo znacznie więcej węgla i z noża, niż pio- 
Jukcya legalna i  pozbawia skarb baidzo dużych 
dochodów.

Czyż nie jest wobec tego wym aganiem  życia 
przeciwstawić się nielegalnemu gorzelnictwu

na drodze legalnej produkcyi sp iry tusu?
A centralnym  węzłem zagadnienia jest kwe- 

stya węgla. Obecnie u rząd  węglowy stawiał zao
patrzenie gorzelni i rektyfikacyi sp iry tusu  na  
ostatn iem  miejscu. Tymczasem — należy zmie
nić stosunek do tej ważnej gałęzi produkcyi 
krajow ej. Należy ją  ożywić, bo każdy czyn, od
radzający nasze życie gospodarcze, zw iększają
cy ilość w arsztatów  produkcyi, przyczyniający 
się do wzmożenia zasobów skarbu polskiego, 
jest czynem pożytecznym i łwórczym.

Zagadnienie p rz e m y s łu  spirytusowego posia
da bardziej skom plikowany charakter, niż przed 
staw ione powyżej. Nawet gdybyśm y uznali, ze 
zaspakajanie potrzeb rynku  wewnętrznego za
sadniczo przyczynia się do rozrostu alkoholi
zmu w kraju , nawut gdyby policyjne środki 
w alki z potajem nem  gorzelnictwem  nie zawio
dły, to jeszcze staje przed nam i ważkie podanie, 
co do produkcyi n a  eksport za,graniczny

W arto  m u poświęcić nieco uwagi ekonomi- 
( znej.

Zakaz k u r n i k i  i c l i i  „najw iększym  
i i y u i y z m i ! "

W piśm ie „Kopenhagę,ner E kstrablad" jeden 
z przyjajciół K nuta H am suna, kandydata  do te
gorocznej nagi ody Nobla, opowiada o swej roz- 
mov\ ie, jak ą  m iał ze słynnym  powieściopisa- 
rzem na  tem at zakazu konsum cyi alkoholu w 
Norwegii.

<— Ten zakaz — oświadczył Knut Hamsun! — 
jest największym idyoivzmem, jaki sobie można 
wyobrazić. Pociąga en za sobą obłudę, szkodU. 
wą spekulacyę i wszelkiego rodzaju wykroczą 
nia. Norwegowie zapijają  się na  um ór sunogata- 
m i najgorszego gatunku. Nawet najwyższe sfe
ry  intelierencyi czynią to samo, pijąc tak  zwane 
„vino b la n c o 1, Które zawiera, ogromny procent 
siarki.

Marryat opowiada w jednej za »wy,ch powieści

o pewnej kobiecie, k tó ra  póty piła, aż  buchnąi 
jej ,z u s t ogień i spalił ją... Obecnie- podobne wy 
padki w Norwegii są n a  porządku dziennym.

— -Moja, now a powieść — praw ił dalej powie- 
ściopisarz — będzie osnu ta  na tle  zakazu picia 
alkoholu.. W ychłostam  tam  p o ra d n ie  norw e
skich naganiaczy abstynencyi. Ta banda używa 
dążenia do •wstrzemięźliwości jako płaszczyka 
do swych celów politycznych i  n araża  społe
czeństwo n a  rozstrój m oralny przez swoje idyo- 
tyczne zakazy...

Tytuł mej nowej powieści będzie brzmiał. 
,,Cuchnące bydlęta Norwegii" Mam zam iar po
wieść tę  udram atyzow ać i w ystaw ie ją  w tea 
trze w  Chrystyann 

Głównym bohaterem  jest postać w Raspuli- 
.nowskim guście, która m a za przeciw nika jo 
wialnego dobrego pastora, opierającego się 
w spółdziałaniu w bum bugu.

W końcu zwycięża pastor, a  „cuchnące bydlę11, 
operujące hasłam i abstynenckiem i dla przepro
w adzenia swego, wyboru n a  posła, ponosi han ie
bną klęskę.

Tajne srorzelnictwo kwitnie.
Tajne gorzelnictwo ze szkodą, dla skarbu p a ń 

stwa,, a  przeważnie ze szkodą także dla za.ro- 
w ia konsumentów kw itnie w jak. najlepsze. Nie
m a praw ie godziny, aby na obszarach państw,® 
naszego nie w ykryto jakiej nowej taj no j gorzel
ni, puszczającej oczywiście sw ą produkcyę na  
pasek.

Świeżo fak t tak i zdarzył się we Lwowie. W ładze 
w ykryły tam  tajną gorzelnię przy  ul. Tkackiej 
1. 1. W łaśricielem  tej gorzelni jest niejaki Zy
gm unt Rapaport. Fabryka była oa sześciu mie
sięcy w ruchu 1 zużyła znaczną ilość pszenicy i 
żyta na wyrabianie wódki. Przy rew izyi znale
ziono trzy hektolitry  gotowego sp iry tusu , bar
dzo wiele zboża, przygotowanego do przerabia
nia na wódkę, wicie m ateryałów  itd.

M aszynerya była doskonale urządzona. Była 
to wzorowo gorzelnia, zdolna do w yrabiania 
wielkiej ilości.

Skonfiskow aną wódkę oddano straży  skarbo
wej, fabrykę opieczętowano, w łaściciela areszto
wano i wdrożono śledztwo.

Oto sku tk i „m ądrego" zakazu szynkow ania w 
Gailicyi! Nie mogąc szynkowrać jaw nie, s/,ynku- 
je się potajem nie, bez żadnej kontroli, m arn u 
jąc tak  ,cenne w dzisiejszych czasach zboże wi 
sposób nigdy dotąd nie praktykow any. Skarb 
trac i miliomy, ludność traci zboże w wielkich 
ilościach, gdyż wieś nie chce oddawać zboża do 
m iasta, bo lepiej się opłaca potajem ne pędze
nie wódki- A kto zarabia? Paskarze i... tylko 
paskarze, bo w yzyskując wytworzone zarządze
niem  rządu  położenie — d rą  skórę z konsum en
tów w sposób iście barbarzyński.

Kiedyż się w tych stosunkach co zmiam? I czy 
kię wreszcie co zmieni?!
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W  zesł,łj'm  num erze zam ieściliśm y artykuł, zw ra
cający uw agę, że mimo iż is to tn e  zapotrzebow anie 
sp iry tusu  w  ap tekaen  w ynosi od 6 do 8 litrów  
m iesięcznie —  ap tekarze, korzystając z tajem ni

czych źródeł p rotekcyi otrzymują, z krzjwdą  
oczyw iście szynkarzy Koncesyonowanych, p. zy- 
dział spirytusu daieko przekraczający Ich nor
malne potrzeby.

A by nie posądzono nas o jo łosłow ność zam ie
szczam y poniżej tabelę przydziału  sp iry tusu  po 
szczególnym  aptekom . Oto o n a :
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Przedsiębiorcy Miejscowości

1 W alewski Adam Zm .grod L&cznicz. 25 37 T urek W. Biecz
2 K apaport Sanok M 40 38 G lazor U strzyki
3 B anaś Adam Jasło * 40 39 Kawski M aryan Sanok
4 Springer Zygm, Dukla 40 40 Eisenbach tt

5 Stoeger Eugen. S trzyżów tt 50 41 W ojtynkiewicz W. Krosno
6 Moszczeński Fei d. Lisko tt 40 42 R appaport Ssm uel Sanok

7 B altaziński S tan . Jasło * / 40 43 W alewski Adam. Żmigród

8 F usek  W. Biecz u 30 44 M oszczeński Ferd Lisko

9 W ojtynkiewicz W. K rosno n 60 45 S toeger Eugen. Strzyżów
10 ZasieUki Rom an Frysztak tt 40 46 K rasiński Rom. Kołaczyce
11 M ieszkowski Jan K rosno tt 50 47 B ursa Józef Brzostek
12 K rasiński R. Kołaczyce n 50 48 N ow ak H. Gorlice
13 Tokarski Feliks Jedlicze * 15 49 Tarczyński Feliks 19

14 Fusch W Biecz 30 50 Springer Zygm. Dukla

15 Baltaziński S tan . jasło 19 40 51 Kotowicz Tadeusz Brzozów

16 O th Ferdynand Gorlice 9 80 52 Baltaziński S tan . Jasło
17 Frankel Paw eł Jasienica W 60 53 I. J  Rubel SoDnióv»
18 Kotowicz Tadeusz Brzozów > 25 54 Haładew icz W. Strzyżów
19 I. J. Rubel S ob riów konsnmt. 100 55 W ojtynk.ewicz W. Krosno
20 W alew ski Adam Żmigród lecznicz, 60 56 Mieszkowski J. »

21 Jastrzębsk i A lfons U strzyk, Doi. w 100 57 Zasielski Rom. Frysztak

22 W ojtynkiewicz S t. Krosno 9 65 58 B anaś Adam Jasło

23 G rabow ski Wład, Korczyna V 100 59 G rabow ski Wład. Korczyna

24 Banaś A Jam Jasło tt 40 60 D r Lach Rudolf B rzostek

25 Kawski M aryan Sanok 9 70 61 Rubel I. J. Sobniów  dw.

26 Eisenbach H enryk 19 9 80 62 Hydzik Jan S aro k

27
28 
29

M oszczeński Ferd. 
B anaś A lam  
R appaport Samuel

Lisko

Jasio
Sanok

9

tt

tt

10;3 1919 
Nr 39 

1 1 3  1919 
N r 56

40
100
75

63
64
65

G rabow ski Wład. 
Haładew icz W.
D r Lic H enryk

Korczyna
Rymanów
B rzozow

30 Zasielski Rom. F rysztak tt

1 1 3  1919 
N r 166 50 66 Laudau B racia Glinik Maryampolsk.

31
32
33

Mieszko wski Jan  
Haładewicz Wł. 
Baltaziński S t.

Krosno
Rymanów

Jasło

tt

19

9

10/3 1919 
N r 49 

11/3 1919 
N r 57 

17/3 1119 
N r 137

80
92

130

67
68 
69

* » 
W ojtynkiewicz W. 
Mieszkowski Jan

99 *

Krosno

!ł
34 Springer Zygm. Dukla 9 »

13/3 1919 
Nr 102 

27 '3  1919 
N r 375

50 70 Zasielski Koman Frysztak
35
36

Stoeger Eugen. 
I. J. Rubel

S trzyżów
Sobniów

antek r. 
wyr.likier.

100
664

71
7?

Kawski Maryan 

W alewski A dain
Sanok
.nigrod

i  i
•N -O P o z w o l e  'ą-jj** OJ 
ifl O n i e  na p o  ■a

3 o b ó r  s p i r y •  ^
g *

t u s u - i  >

S
p

ii
w

a L. •a 3 

3  5

aptekar.
2 4 .3  1919 60N r 290

- 19/" 1919 7519 Nr 197
14 /3  19<9 170, Nr 109
2 0 '3 A9i9 65» N . 1(5
31 /3  1919 125tt Nr 4:,6
9/4  1919 50» J. 570
27 /3  1919 115Nr 371
2 7 .3  1719

100< N r 319
2 4 /3  1919 1009 N . 2 9 l
16.4 1919 50» N r 991
5/4 i9 1 9 8519 Nr 6^1
3/4 1919 5519 N r 58u
3 1 /3  1919 201t N . 4*5
24 3 1919 509 N r 29*
11 1119

7 5tt N r B69
24 4 1919 130tt Nr U 3 2
53 4 1919

2 0tt Nr 1763
25 4 1919 92tt N r 1497
28 4 1919 3009 N r H 6 i
26'4 1919 225» N r 1685
22 4  191° 75r r  1840
3 /5  1919

200II N r 2196
1 7 3  1919

100» Nr 138
3 4 .919 309 Nr 702

konsumt.
6 4 1019

Nr (18 3 0

nroperyt.
2 4 1019
. N r 143S 25

apteka
25 4 1918

4r 1498 150
4 1919

92» N r 1497
25 4  1919

30» Nr 1496

likiernia
26/4  1919 

N r 1910 202
szynk

26/4 1 9 '9 161Nr 1599
28 /4  1919 300apteka 1, 1 .6 .
2 u 4  1919 22519 N r 1685
79'4  1*19

759 . r 1840
? B 4  1919

140li N  1913
29 4 1910 200>1 N r 1915

A rtykułem , pośw ięconym  paskarstw u  ap tek a r
skiem u, zam ieszczonym  w  num erze poprzednim , 
uczuli się dotknięci, ak nam  doniesiono, urzędnicy, 
za trudn ien i w rozdzielczym  urzędzie spirytusow ym . 
Przy sposobności zatem  w yjaśniam y, ż t  chodziło 
nam tym  w ypadku  nie o wykonawców nie

sprawiedliwych uchwał o rozdziale spirytusu,
lecz o tych, k tó rzy  o rozdziale sp iry tu su  w sposób 
krzyw dzący  liczną rzeszę w łaścicieli zakiadów  
gospodnio-szynkarskich  decydują.
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Państwo bez alkoholu.
Prezydent W ilson podpisał bill czyili ustaw ę, 

zakazująca n a  calem tcrytoryum  Stanów Zje
dnoczonym  wyrobu i  sprzedaży napojów wysko
kowych.

Przeprowadzenie xej, za i o w no ze względówi 
społecznych, jak  i ekonomicznych doniosłej 
w sku tk i reform y, nie było rzeczą łatw ą. Kon
gres tylko wówczas może uchwialić ustaw ę po
wszechną, gdy trzy  czwarte Stanów n a  n ią się 
zgodzi. Agitacya1 „prohibicyotniisiów11, tj. zwo
lenników  zakazu, prow adzona była energicznie. 
Pierw szą uchwałę, zakazująca! sprzedaży wysko
ku alkoihoilu, przeprowadzono w stanie Maine 
iw 1851 r. Odtąd liczba zwolenników zakazu po
większała się stale W alka jednak  nie hyta ła 
twa. Niechętnie patrzył na n ią saarn , k tóry  po- 
izbawiało toi ogromnego dochodu, obawiali, jej 
się kandydaci do prezydentury, którzy poważnie 
liczyć się m usieli z siłą, jak ą  przedstaw iali wła 
ścielcie szynków'. W reszcie w  społeczeństwie nie 
brakło oponentów, uważających słusznie zakate 
za skrępow anie osonistej wolności.

Pomilmo to agitacya prow adzona była ta k  sku
tecznie, że w  1917 r. 45 Stanów przyjęło zm ianę 
konstytucyi, odnoszącą się do zakazu napojów 
wiyskokolwyich, a  z dniem  30 lipca br. zakaz ten 
wszedł w  życie jako obowiązujące prawo. Każdy 
napój, zaw ierający więcej niż pół procentu  al
koholu, został zakaizahy.

Reform a prócz znaczenia społecznego, wpły
nie też na gospodarcze życie państw a. Kongres 
odmówił właścicielom  zakładów1, wywabiających 
napoje wyskokowe, jakiegokolw iek 'wynagro
dzenia. Uznano, że m ieli doiść czasu, by przy.- 
s ŁosoWac siwe fabryki doi innej produkcyi. Isto
tn ie  uczynili to1 prawie wszyscy. Brow ary prze
robiono przeważnie n a  fabryki w;ody sodowej i 
lodów, a właściciele ich na.wret na  tern zarobili

Obliczono, że w jednem  z większych m iast na  
wschodzie wypijano rocznie 300 000 beczek piwa 
wartości około 3 milionów dolarów: po wprowa 
dzeniu zaiKażu m iasto spożywa 3 m iliony gal
ionów' lodóhv, w artości ciztery i pół m iliona. W ła
ściciele dawny ch browarów' m ają  więc teraz o- 
brót większy o półtora miliona, dolarów'. Jeden 
z naj większych brow arów  powiększył swoją pro- 
dukcyę o 150 proc., tj. wyrabia o tyle więcej 
lodów.

Z tego okazuje się, że zakaz nie wywołał go
spodarczego w'istrząśnienia, nie zrujnow ał żadnej 
kategoryi przem ysłu, a przemysłowców, których 
najbliżej .dotknął, zm usił tyłkoi do zastąpienia 
'dotychczasowych Wyrobów innym  produktem .

N ajbardziej ucierpieli właściciele ozjmkow, 
których dochody w  początku iznacznie sp a d ły  
zniknęła też zupełnie uprawia chm ielu i zm niej
szyły się obszary obsiane jęczmieniem.

Jedynie u jem nie odbiła się rMoirma n a  stosun
kach  handlowych z  odbiorcami europejskim i. 
Zwłaszcza wilnianze francuscy i hiszpańscy u- 
łrao ili bogatą i pew ną  klientelę. Rezultatem  te

go miało być, jak u trzym ują znawcy — sianie- 
n  ie szam pana i sau tem u.

Zwolennicy alkoholu w Ameryce robią wszyst
ko, aby módz obejść nowial ustaw ę. P^zede- 
w^zystkiem roibią zapasy. Dzienniki doniosły 
ze pewien obywatel Newady ma lwi przechowa
n iu  100.000 coktajlów różnych gatunków , inny 
ukry ł 100 beczek w ińsky (wódki), m nóstwo o- 
sóL sprawiło sobie m ałe aparaty  do pędzenia 
wódki i warzeniiai piwa. Opowiadają, że w sku ttk  
wprowadzenia zakazu pięć milionów Amerykan 
wybiera się na zawsze do Europy

Eksperyment, podjęty' przez Stany Zjednoczo
ne z ciekawością, obserwować powinny wlszystt' 
k ie ludy Rezultaty, jakite będą 'będą m iarą  po
trzeby lub zbędności alkoholu na igruncie euro
pejskim . Zdaje się jednak, iż i Ameryka wkrSt- 
ce przekona się, że proMbicy« alko kulowa nie 
na wiele się zdała, Pożądanie alkoholu, za k tó 
rymi A m erykanie m ają aż podróżować do Euro 
py, wkrótce przyczyni się .do tego, iiż produkcyę 
dotychczas jawną zastąpi produkeya tajna, tyl
ko droższa znacznie, a często dla zdrowia szko
dliwsza i  skarbów i wielkile szkody przynosząca 
w poistaci podatków', Które juz wpływać do k a 
sy państwowej przestaną.

M o n o p o l  t y t o n f o w y ,
W niosek koinisyi skarbowo-budżetowej, wzy

wający rząd  do opracow ania projektu państw o
wego monopolu tytoniowego, został przyjęty 
przez Sejm Ustawodawczy, jak należy przypu
szczać, pod wpływem przemówień, w skazują 
cycli na rentowność monopolu ausfryaokiego. 
„Mieliśmy przyrkład w' Austryi: ty tonie bydy tam  
‘nadzwyczaj dobre, produkeya tania, .ceny u- 
m iarkowane, dochody państwowo wielkie..." 
„A ustrya m iała  k ilkadziesią t m ilionów docho
du: myśmy więc za tym  przykładem  iść powin- 
r „Pan m in ister chce wprowadzić akcyzę ; 
cz yona przymiesie dochód, n ie możemy przesą
dzać, lecz m y wuemy i widzimy, że zmonopoli
zowanie przynosi stanowczo wieksze zyTsk l.,“

Jest jednak rzeczą jasną, że z góry powzięte 
przekonanie co do wyższości system u monopolu 
nad systemem akcyzy jest objawem predyspo 
zycyi, czyli ulegania wpływom przeszłości au- 
stryackiej, oraz, że uw'olniwrszy się od history- 
czmości i trak tu jąc  sprawp bez uprzedzeń, me 
można zaryzykować tw ieidzenia, iż monopol 

przymiesie stanowmzo większe zyski, aniżeli a- 
kcyz,a. Bowiem czynnikiem , decydującymi o Wy
sokości dochodów państwmwpch, nie będzife sain 
przez się system  monopolu, czy system  akcyzy, 
lecz sk a la  opodatkow ania jednostki wyrobów 
tytoniowych, zupełnie niezależnie od tego, czy 
wystą pi ona w  postaci akcyzy', czy też w  postaci 
dochodu z monopolu. Dochód z m onopolu może 
być zawsze przetransportow any n a  opodatkowu 
nie przez banderolę, znajdującą się w stosunku 
określonym  do ceny sprzedażnej wyrobów ty to
niowych. Nasi przem ysłowcy sam i zadeklaro
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wali, jako średnią norm ę akcyzy, 55 procent od 
detailiczenj ceny sprzedażnej W 45 proc. detai- 
lit-znej ceny sprzedażnej m ieściłyby s,ę koszty 
m ateryałów  i sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
pozostałe zaś 55 procent detailicznej ceny sprze
dażnej stanow iłyby czysty — a  co najw ażniej
sza — absolutnie pewny dochód skarbowy. Prócz 
tego, skarb państw a osia,gnałby zysk z cła od li
ści tytoniowych oraz z podatków bezpośrednich. 
Uprawa tytoniu, w m yśl pro jek tu  przemysłow
ców, nie podlegałaby ograniczeniom  i opłacie na 
rzecz skarbu, istniejące zaś fabryki państwowe, 
podlegałyby tak im  samym przepisom, jak  fa 
bryki pryw atne.

Ile możemy otrzym ać w postaci dochodu z 
monopolu? Idźm y za przykładem  A ustryi i przy 
puśćm y rzecz m ało prawdopodobna'- że spraw 
ność państw a polskiego, jako  przedsiębiorcy, 

juz w roku pierwszym  istnienia m onopolu bę
dzie tatka, jait sprawność A ustryi w  roku  1912 — 
po 200 latach  istn ien ia w tem  państw ie m ono
polu tytoniowego. Jak  w ykazuje spraw ozdanie 
austryackie za rok 1912, osiągnęto ze sprzedaży 
wyrobow monopolowych, licząc detailicizne ceny 
tych wyrobów, 371 m iliony koron (339 p lus 35), 
w tem  229 milionów zysku; potrącając n a  opro
centowanie kap ita łu , ulokowanego w przedsię
biorstw ie monopolowem (217.6 m ilionów koron) 
tylko 0 procent czyli 13 milionów koron, otrzy
m ujem y 216 milionów zysku, czyli w  stosunku 
do sum y obrotu — niespełna 58 procent. I nic 
nadto  — a ni .cła przewozowego, ani podatków 
bezpośrednich

Czy jednak, spułczynnik 58 procent będzie w 
naszych w arunkach  możliwym do osiągnięcia? 
Pom ijam y wszystkie przeszkody, którycn wpływ 
ujem ny nie da się z góry ocenić i obliczyć, j$i£ 
np. brak  w ykw alifikowanych wykon,alwców i 

ogólnie znane niedom agania naszego życia, go
spodarczego. Niepodobna jednak  zam ykać oczu 
na  to, że A ustrya w  r. 1912 posiadała w  atuy- 
waeli m onopolu 217,6 milionów koron, że m iała 
olbrzym ie zapasy surowca, i dostateczną liczbę 
fanryk, należycie urządzonych i całkowicie za- 
mortyzowranych, gdy nasza sytuacya jest zupeł
nie inna Oprocentowanie i am ortyzacya wy
datków  państw a n a  w prowadzenie u  n as  mono
polu tytoniowego przez długie la ta  będą pochła
niać znaczną część dochodu z monopolu.

Monopol państwriwy sprow adzi nieunikniona 
koncentracyę przem ysłu tytoniowego. W  Au
stry i przy  28.8 miliona,eh luidniości produkcya 
tytoniowa była skoncentrow ana w 30 fabrykach 
państwowych, k tórych  w artość bilansów a  (łą
cznie z w artością rem anentów) figuru je  w spra
wozdaniu za r. 1912 w sum ie 217 6 milionów ko
ron. Jest wszelkie prawdopodobieństw lo, że nie 
pom ylimy się twierdząc, iż państwo polskie bę
dzie m usiało założyć lub  wywłaszczyć n a  własny 
użytek "koło 30 fabryk, co, przy bardzo nglę- 
dnym  rachunku, wymasrać będzie jednorazow e
go wyd'aitku w wysokości 450 milionów m arek 
Mnilejsza jednak  o koszty założenia nowych fa
bryk  państw ow ych lub wywłaszczenia n a  uży- 
twk państw a istn iejących fabryk — byłby to,

bądź co bądź, w ydatek produkcyjny. Gorszem 
jest to, że stokiikadziesiąt fabryk średnich i dro
bnych (pizfcdewszystkiem w b. zaborze pruskim ) 
wypalanie zam knąć i zapłacić wynagrodzenie. 
Będzie te wydatek nieprodukcyjny), gdyż skarb, 
w ypłacając odszkodowanie, żadnych wartości 
wizami an nie otrzyma,. A w tych w arunkach, o 
ile nie chcemy oddawać się złudzeniom, nile po
w inniśm y głosić, że zjnk z monopolu będzie stai- 
nowczo większy nad 55 proc. od obrotu.

Odpowiedź na  pytanie, co wybrać: monopol 
czy akcyrzę — nasuw a sic sam a przez silę. Jeżeli 
chcemy wyłożyć 600—700 milionów m a rm  w tym 
celu, alby w najlepszym  razie osiągnąć jakieś 
50 proc. zysku, to  wprowadźmy mcnopol pań 
stwowy. Jeżeli .zaś państwo tego zadan ia  nic 
spełni, to będziemy wddzamil rzeczy bardzo 
sm utnych: masowy im port gotowych wyrobów 
tytoniowych z zagranicy stanie się n ieuniknio
nym. Zniweczenie więc pryw atnego przem ysłu 
ty ton io "We go — o ileby monopol państw owy nie 
zaspokoił natychm iast całej komsumcyi we
wnętrznej — sprowadzi ten skutek, ze zam iast 
wyrobów polskiego przem ysłu tytoniowego, k u 
pować będziemy w) trafikach  rządowych fabry
k aty  niem ieckie i am erykańskie.

Wili e zebranie
Krakowskiego Stow. przemysłu gosp,-szynk.

W  an iu  10 sierpnia br. odDyło się W alne Ze
branie krakow skiego Stowarzyszenia przemy&ł- 
gosp.-szynkarskiegio pod przewodnictwem  p. A. 
M iedniaka,-k tóry  zagaił zebranie i zapropono
wał nast. porządek dzienny: 1) Odczytanie pro
tokołu z ostatniego WTalnego Zgromadzenia. 
2) Założeni,a Związkowego Tow arzystw a Kre
dytowego. 3) Wjybór prezydyum  i W ydziału. 

4) W nioski.
Po przyjęciu odczytanego protokołu doi "wia

domości, p. Rosenzweig precyzuje m otywy, k tó 
re skłoniły W ydział Związku zach.-galicyjskie 
igo do założenia związkowego Towarzystwa Kre
dytowego. W ykazuje doniosłość takiej insty- 
iucyi finansowej i wreszcie zwraca, się, do zebra
nych z wezwaniem do p rzystęp jw an ia  w chara
kterze członków oraz deklarow ania udziałów.

W myśl swych wywodów staw ia referent na 
stępującą rezolucyę:

1) Podporą naszego przem ysłu W chwili obe
cnej może "być własna inieyatywa, jak założenie 
fabryki wódek, rosolisówg browaru, fabryki wo
dy sodowej, im port herbaty  i kawy.

2) Jednem z główmych źród°ł obrony przed 
w yzyskiem  jest wyrugowanie hurtowników 1 fa
brykantów z wszelkich przydziałów kontyngen
towych spirytusu, przyjść z pomocą finansowy 
członkowi, do czego służyć może jedynie i wy 
łącznie założenie własnej zw iązkowej Kasy z u  
działem ogółu członków przem. gosp.-szynk.

3) Ażebyr uniknąć w tych wielkich przedsię
wzięciach wszelkiej zwtoki, należałoby przyst? 
Piić natychm iast do akcyi udziałowej.
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Poi .referacie przem awiało k ilku mówców, k tó
rzy gorąco popierali rezolucyę referenta. Po wy- 
czeaipainiu listy mówców przewodniczący, zabra
wszy glos, poparł ze swej strony rezolucyę refe
ren ta  i zarządził głosowanie.

Rezolucya została, jednom yślnie przyjętą.
N astępnie przewodniczący zarządził wybór 

prezesa, proszą,c, uprzednio obecnych, abv na 
niego nie: glosowali, albowiem zarówno z powo
du podeszłego wieku, jakoteż z p o ro d u  niedo
m agającego zdrow ia nie może więcej pozostać 
na tern stanow isku, k tóre przez lat 20 piasto
wał.. Równocześnie prosił, aby zebrani głosowali 
na  listę, zapi oponowaną przez niego, a ułożoną 
po porozum ieniu z -k ilku  osobami, k tóre przez 
długi szereg la t clrw aiebnie kierowały Stowarzy 
szeniem i wielb dobra członkom przysporzyli.

Do głosu zgłosili się pp. S tanisław  Wołkow- 
ski i p. S tatter. Obaj jednom yślnie podnieśli o- 
wocną, długoletnią działalność p. A. Miedniaka, 
na stano wisku prezesa, złożyli m u serdeczne po
dziękowanie. Zebrani przyjęli oba przem ówienia 
1'renetycznymi oklaskam i.
'■ W dalszym ciągu p. S ta tter zaproponował, aby 
w uznaniu  zasług p. A. M iedniaka wybrać go 
prezesem, honorowym Stowarzyszenia oraz wy
konać powziętą przed laty  10-c.iu uchwałę, w 
myśl której portret p. M iedniaka należy um ie
ścić w ubikacyach Stowarzyszenia.

Oba wnioski przy jęte zosiały przez aklam a- 
cyę.

P. A ugust M icdniak podziękował serdecznie 
zebranym  za wyrazy uznan ia  i wyraził żal, iż 
wiek podeszły i nadszarpane zdrowie zniewala
ją  go do ustąpienia. Zapewnił jednak, iż nadał 
interesować się będzie spraw am i Stowiarzysze- 
nia, jakoteż, że będzie w m iarę  sił i zdolności 
z nowym W ydziałem  współpracować!

W dalszym  ciągu przewodniczący powołał do 
sk ru tyn ium  pp. Wjisclinitzera, S ta ttera  i Czarn- 
ka  i przepraw adził w ybór prezesa.

Na stano wIsko p rezesa wy o rany  zastał p. Sta
nisław Wulkowski. Po ogłoszeniu w yniku no
wo wy hran y prezes, podziękował zebranym  za 
położono w  nim  zaufanie i zarazem  złożył de- 
klaracyęi, iż, złożoną n ań  zaszczytną godność 
pełnić będzie dla dobra Stowarzyszenia, i  nie 
będzie szczędził ,a.ni sił, an i starań , by w  sposób 
godny swem u stanow isku i obowiązki swe speł
nić.

N a wiceprezesa w ybrany został p. E. Rosen- 
zweig. Do W ydziału w ybrani zostali: ń m ste r 
Maurycy, G,a,w las W incenty, H eller Junas, Ko- 
lassa Jan , Landau Salomon, Lisiński Jan , Rose 
Adolf, Olszowski Wojciech, S ta tte r Herm an, 
Wołkoiwiski Karol, W ischnitzer Mozes, W orts- 
m an Mojżesz; jako zast.: M endler Maks, Cywa 
Teodor, Lam ensdorf Józef, Suski M aryan, Eng- 
lender Abraham , W ójcik Jan.

Do komisy i kontrolującej weszli pp.: Czarnek 
VVłady.sła:w, Liebeskink Aclolf,

1’. Ilosetizweig zaproponował następnie 
podwyższenie wkładek członkowskich, uzasa
dniając, iz z dotychczasowych opłat na rzecz 
Stpwarżysząuia pie można by nawet kosztów a-

dm inistm cyi opędzić. Aby zaś nie stała się krzy
wda, biedniejszym, przeto zaproponował podział 
członków na 'trzy klasy, wedle ich siły m ają t
kowej.

W niosek został uchwalony, a przeprowadze
nie go poruczoro nowo obranem u W ydziałowi.

P. S ta tter z kolei postawił wnioiseic, aby ze 
względu na  to, iż właściciele browarów podnie
śli ceny piwa, wybrać komisyę, k tóraby od Ma
g istra tu  ury-suała, zezwolenie cen detailicznycb 
piwa oraz aby Stowarzyszenie korporatywnie 
ustalało  ceny piwa, a to celem zapobieżenia nad 
użyciom, a także, aby informowano prasę o ce
nach, jakoteż o przyczynach tychże, w szczegól
ności o tem, iż źródłem podwyższania cen są 
sam i brow arnicy, a nie szynkarze.

W niosek ten przyjęto.
'Na. sku tek  użaleń, podnieaionych pizez zna

czną liczbę obecnych, iż zabiera się ńn trafikę, 
W alne Zgromadzenie uchwaliło wysłanie dele
gacji. do kom petentnych władz, celem wyja 
śnienia sprawy, względnie zażądania, aby za
niechano rugów m ałych tra fik  na  korzyść wiel
kich.

P. Rosenzweig zaproponował następnie utwo
rzenie funduszu zapomogowego dla zubożałych 
członków stowarzyszeria i  ich rodzin. VV tym
celu zalecił, abjr przy Stowarzyszeniu zaw iąza
no. komisyę, k tóraby zajęła, się pośrednictwem  
w sprzedaży zakładów g o s p . - sz y lekarskich przez 
członków1. Kom isya ta  pobierałaby celem po
k rycia  kosztów adm inistra,cyi, jakoteż celem 
zasilenia „funduszu zapomogowego" 1% od ce
ny kupna - sprzedaży. — Członkowie Stowa
rzyszenia m ieliby obowiązek ogłaszania zam ia- 
ri sprzedaży wzm iankowanej komisji'.

W ten sposób uzyskany fundusz zapomogowy 
m iałby nast. cele hum anitarne, a  więc:

1) zapomogi na rzecz inwalidów, wdów i sie
ró t wojennjrch;

2) uu; ielanu pożyczeK Bezprocentowych człon
kom finansowo podupadłym :

3) zapomogi dla starców, ułom nych i  niezdol
nych do pracjr zawodowej.

W niosek jednogłośnie został przyjęty.
Po wyczerpaniu obrad p. przewodniczący za ■ 

m knął w alne zebranie.

Wynik wyboi*6w w Grybowi e.
Nadesłano nam odpis protokołu z przepro

wadzonych w dniu 6 sierpnia  1919 r. wyborów  
da Praełożeństwa oraz komisyi kontrolującej 
Stowarzyszenia nospodni? - szynkarskiego w 

Grybowie na przeciąg 3-cn lat, k tó re  pod prze
wodnictwem przełożonego p„ Izraela  H ollaendra 
i m ianow anych przez niego członków kom isyi 
wyborczej w  osobach pp. K arola Czaplińskiego, 
Szczepana Nalepę i Józefa W incentego M ordar- 
skłego o godzinie 12-ej, po odcz jtan iu  ustaw* 
o głosow aniu rozpoczęto oddaw aniem  głosów.

Z protokołu tego dow iadujem y się, że na P rze 
łożonego i zastępcę oddano 40 k a rtek  i o trzy
m ali p. Izrael Hollacmder h Bobowy 46 głosów.
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aa przełożonego, p. Szczepan Nalepa z Grybowa 
45 głosów na zaitępcę L Józef Wincent* Mozdar- 
skf z Grybowa 1 flios na zastępcę — został za
tem  w ybrany p. Izrael llo llaender ma Przeło
żonego jednogłośnie, a  p. Szczepan Nalepa na 
zastępcę większością, głosów.

Po zm żądlonej pauzie przystąpiono o: .godzą 
nie 1-ej popołudniu do wyborów 6 członków 
Wydziału. Oddano 45 kartek  głosujących, z tego 
otrzym ali pp. Eliasz Gott-lob 45 głosów, Kam i 
Czapliński 45 głosów, Józef W incenty M ordar- 
ski 43 głosy, Mendel K lafter 42 głosy, Jan  Cie- 
luch 2S głosów', Aron K ant 27 głosów, Jan  Święs 
19 głosów, M ajer Faber 15 głosów, Moses 1 ezer 
6 głosów i H irsch Hollaender 2 głosy — zostali 
zatem, wy oram pp. Eliasz Guttlieb z Grybowa 
jednogłośnie, zaś pp. Mendel Klafter z Grybowa, 
Józef Wincenty Mordarski z Grybowa, Jan Cie- 
luch z Bezdechowa i  Aron Kant ze Stróż Niżnich 
większością głosów jako członkowie Wtydziału.

Po zarządzonej pauzie przystąpiono do dal
szych wyborów na 3-cb członków zastępców Wy 
Działu. Oddano 36 kartek . Z tych otrzymali pp. 
Rozalia Ftihrer z Grybowa, Zali Hirsch Hirsch- 
feld z Grybowa i  Jan Święs z Kąclowy po 33 
głosy i  zostali większością głosów wybrani na 
zastępców, zas pp. Pawreł Rysiewicz z Płaszko- 
wy, Stanisław* Małek z Korzenny d Wiilga Jan 
z Rogonioiwic otrzym ali po 3 głosy.

W końcu przystąpiono do ustnego głosowania 
na kom is/ę kontrolującą. W myśl s ta tu tu  § 36a 
wybrano jednogłośnie pp. Abrahama Susskinda 
z  Bobowy, Sonia Badera z Ciężkowic i  Pawła 
Rysiewicza z fłaszkow y na 1 rojt.

Po zajkończonj ch czynnościach wyborczych 
protokół bez wytoczenia jakichkolw iek zarzu
tó w  podpisano.

KRONIKA GOSPODARCZA.
PROJEKT MINISTRA BILIŃSKIEGO „.Dzicn. 

Pow.“ podaje: M inister skarbu  di Biliński opra
cowuje projekt zasadniczej reform y woluty 
wszechświatowej. Zasadą tego p ro jek tu  rn.ialo.by 
być jednolita  waluta) na całym  świiecie, gdy 
tylko tego rodzaju reform a może położyć kres 
panującem u obecnie chaosowi. P rojektem  dra 
Bilińskiego zainteresow ał .się już iząd  am ery
kańsk i i powołał osobną komisyę, ażeby ten 
projekt rozważyła. A m eryka zgodziłaby się na 
ten projekt, chce jednak, ażeby tą  w alutą były 
dolary. Temu sprzeciw ia się A nglia i Francya, 
m usiałyby one jednak w danym  razie ustąpić, 
gdyż bez pomocy A m eryki grozi obecnie całemu 
św iatu  bankructw u.

URZĘDOWY KURS WALUTY DLA WSCHO
DU. Na ziemaa.ch wschodnich są obecnie w  obie
gu różne w alu ty  rosyjskie, oraz polskie m arki; 
dla ustalenia stosunku tych w alu t m iędzy sobą 
cywilny zarząd ziem wschodnich w W arszawie 
postanow ił od dnia 25 sierpnia ustanowić na

stępujący ku rs urzędowy obowiązujący: Sto ru 
bli carskich równa, się stu  m arkem  polskim; 
sto rubli dum skich m ają  w artość 35 mk. pol
skich. Sto rubli carskich m ają  w artość 285 i 71 
kop., stu  Sb. dum skich. Komisarzom rządowym  
n a  W ołyniu polecono k u rs  ten wprowadzić w 
wykonanie.

ZAWIESZENIE MONOPOLU TYTONIOWE. 
GO PRZEDŁUŻONE. Ogłoszono rozporządzenie 
min. skarbu  d ra  Bilińskiego, n a  mocy którego 
czaisowe zezwolenie, n a  obrót k rajanym  ty to
niem  i  papierosam i przedłużono do dnia  31 g ru 
dnia 1919 roku.

WALKA Z ALKOHOLIZMEM NA PROWIN- 
CYI. W łocławski urząd akcyzy otrzym ał z m i
n isterstw a skarbu  cyrkularz, zaw iadam iający, 
iż m a prawo w ydaw ania pozwolenia na otw ar
cie restau rący i w takiej było proporcyi, any na 
10-000 m ieszkańców jedna tylko przypadała re- 
stauracya. Celem rozporządzenia jest zwłezanie 
p ijaństw a po m iastach.

K RO N IK A .
NABZw.. Wa l n e  z e b r a n i e  w  T a r n o 

b r z e g u . Zgodnie ze zleceniem W ydziału 
Związku zwołaliśmy Nadzw W alne Zgroma 
tlzenie z porządkiem  dziennym, podanym  w na
desłanych nam  form ularzach.

Z powodu robót w polu udział członków nie 
był zbyt liczny.

O igodz. 12 w poł. p. przewodniczący zagaił 
zgromadzenie i przedstaw ił przyczyny, które 
zn iew alają do założenia kasy  związkowej. Po 
obszernej dyskusyi, zebrani uchw alili przystą 
pić w charakterze członków do związkowego 
Tow arzystw a kredytowego „Łączność" i zaraz 
n a  m iejscu deklarowali k ilkadziesią t udziałów.

Odnośnie do zapytania, czy n.a:s'i' .członkowie 
otrzym ali przydział wódek u fabrykantów ro  
solisów, sprzedaw anych z 10% zarobkiem, 
stwierdzono, że takiego przydziału wódek nie 
otrzymano.

W alne zgrom adzenie uchwaliło* zwrócić sio 
do zarządu brow aru z Okocimia, aby tenże za
stępstwo swego piwa na okręig tarnobrzeski 

odual w ręce i zarząd Stow arzyszenia gosp. 
szynkarskiego, w Tarnobrzegu.

Wreszcie uchw aliło W. Zgromadzenie wy
dzierżawić od W ładzy Skarbowej prawo pobo
ru  podatku od w ina na rzecz tutejszego .Stowa
rzyszenia gusp. szynkarskiego,

l rw ażając .Związek za. przedstaw iciela i1 o- 
brońcę interesów' naszego stanu, 'zebrani posta 
nowili popierać energicznie jogo dążenia,, zmie
rzające do podniesienia naszego stanu  w na
dziei, że łącznym  naszym  wysiłkom uda słę prze 
cież pchnąć spraw y naszego przem ysłu n a  lep
sze tory.

w y d aw ca : Związek Przetn. gosp.-szynk w K rakow ie. — R edaktor odpow. W acław S zperber.— D rnkaru ia  Ludowa:.


